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Układanie tzw. big-bagsów w spółce PG-Eksploatacja.
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I  ROCZNICA ŚMIERCI  JANA PAWŁA I I

Powrócił 
do domu Ojca

W Watykanie odbyły się uroczystości związane 
z pierwszą rocznicą śmierci Jana Pawła II. 
Uczestniczyło w nich ponad 
1500 członków NSZZ „Solidarność”. 
W sobotę 1 kwietnia br. mszę świętą dla 
pielgrzymów z „Solidarności” odprawił 
biskup Kazimierz Ryczan. 

Na niedzielnym nabożeństwie Anioł Pański na 
placu św. Piotra 2 kwietnia br. zebrało się około 
100 tys. wiernych. „Wspominamy dziś odejście 

do domu Ojca mojego wielkiego poprzednika Jana Pawła 
II. Bogu niech będą dzięki za dzieło jego życia i za wszelkie 
dobro, jakie przyniósł Kościołowi i światu jego pontyfikat” 
- powiedział do zgromadzonych na placu Polaków, papież 
Benedykt XVI.

Podobnie w niedzielę wieczorem, plac św. Piotra wypeł-
niły dziesiątki tysięcy rzymian i pielgrzymów, których połą-
czył telemost m.in. z Krakowem, skąd kard. Stanisław 
Dziwisz podziękował Benedyktowi XVI za przypominanie 
dzieła i postaci Jana Pawła II. Zasadniczą częścią nabo-
żeństwa, w którym wziął udział Benedykt XVI modląc się 
w oknie pałacu apostolskiego, były tajemnice chwalebne 
Różańca. Poprzedziło je słowno-muzyczne przygotowa-
nie z fragmentami tekstów autorstwa Karola Wojtyły. Na 
zakończenie nabożeństwa przemówił Benedykt XVI przy-
pominając świadectwo zmarłego papieża dające się - jego 
zdaniem - zamknąć w dwóch słowach: „wierność” i „odda-
nie”. Chodzi o całkowitą wierność Bogu i bezwarunkowe 
oddanie misji Pasterza Kościoła Powszechnego. Obie te 
cechy - wskazał papież - ujawniły się w sposób spotęgo-
wany u schyłku życia Jana Pawła II, kiedy to jego fizyczne 
cierpienie wyzwoliło falę ludzkiej wrażliwości, a zarazem 
ujawniło wielką godność i wartość człowieczeństwa zanu-
rzonego w Chrystusie.

„W pierwszą rocznicę jego powrotu do Domu Ojca 
- mówił Benedykt XVI - w dzisiejszy wieczór, jesteśmy 
wezwani, by na nowo przyjąć duchowe dziedzictwo, które 
nam zostawił; jesteśmy przy tym pobudzani, by żyć niestru-
dzenie poszukując Prawdy, która jako jedyna może nasycić 
nasze serce. Jesteśmy wzywani, by nie bać się pójść za Chry-
stusem, by wszystkim głosić Ewangelię, która jest zaczynem 
ludzkości bardziej braterskiej i bardziej solidarnej. Niech Jan 
Paweł II, z nieba pomaga nam w naszym pielgrzymowaniu, 
w byciu wiernymi uczniami Jezusa, w byciu - jak on sam 
lubił powtarzać młodym - „strażnikami poranka” na tym 
początku trzeciego tysiąclecia chrześcijaństwa. O to prośmy 
za wstawiennictwem Maryi, Matki Odkupiciela, do której on 
sam zwracał się zawsze z czułym oddaniem”.

źródło: Radio Watykan

Z okazji Świąt Wielkanocnych
składamy życzenia, 

aby w Naszych sercach, rodzinach 
i domach zagościła radość, 
spokój i wielka nadzieja 
odradzającego się życia.

Niech Zmartwychwstały Chrystus 
obudzi w nas to, 
co jeszcze uśpione, 

a ożywi to, co już martwe ...
Alleluja, Alleluja...
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Pamiątki naszego odkupienia
W okresie Wielkiego Postu zastanawiamy się zapewne, co przez wieki przetrwało do naszych czasów 
z wydarzenia, którym była bolesna Droga Krzyżowa Chrystusa i Jego śmierć na krzyżu.

KRZYŻ, na którym umarł Zba-
wiciel, składał się z dwóch belek: 
pionowej, wkopanej w ziemię 

oraz z belki poziomej, połączonej 
z górną częścią pionowej i przypomi-
nał swym kształtem literę T. 

Po śmierci Zbawiciela krzyż, na któ-
rym umarł, wraz z krzyżami dwóch 
łotrów, wrzucono do głębokiego dołu 
na stoku Golgoty, a dół ten z biegiem 
czasu przysypano ziemią i gruzami. 
W ten sposób niechcący zabezpieczo-
no bezcenną relikwię. Cesarz Hadrian, 
wielki wróg chrześcijaństwa, po stłu-
mieniu powstania Żydów w 40 lat po 
śmierci Chrystusa, odbudował zbu-
rzoną Jerozolimę, przekształcając ją 
w rzymski obóz wojskowy. Na Golgo-
cie urządzono coś w rodzaju rzymskie-
go forum z ołtarzami Jowisza i Junony. 
Chciano w ten sposób zatrzeć wszelki 
ślad życia i śmierci Zbawiciela.

Dopiero od czasów cesarza Konstyn-
tyna Wielkiego rozpoczyna się wielki 
triumf znaku Krzyża Świętego. Cesarz, 
po nawróceniu się, wydal w roku 313 
słynny edykt mediolański, który zezwa-
lał na swobodne wyznawanie wiary 

chrześcijańskiej (równocześnie zno-
sił karę śmierci przez ukrzyżowanie). 
W roku 326 przybyła do Jerozolimy 
sędziwa już matka cesarza, św. Helena, 
która na Golgocie rozpoczęta poszuki-
wania krzyża Chrystusa.

Żmudne prace wykopaliskowe 
przyniosły efekt, znaleziono trzy krzy-
że, zachowane w dobrym stanie. Nie 
wiedziano jednak, który z nich jest 
tym Chrystusowym. Biskup Jerozoli-
my zarządził błagalne modlitwy, a do 
krzyży przyprowadzono nieuleczal-
nie chorą kobietę, która kolejno ich 
dotykała. Dotykając trzeciego z kolei 
krzyża, została cudownie uzdrowiona 
i po tym znaku od Boga rozpozna-
no drzewo zbawienia świata. Cesarz 
Konstantyn, uradowany tym faktem, 
postanowił wybudować na Golgocie 
wspaniałą bazylikę, godną tak wiel-
kiego wydarzenia.

Według tradycji krzyż Chrystuso-
wy św. Helena miała podzielić na 
trzy części. Jedną ofiarowała Jero-
zolimie, drugą Rzymowi, trzecią 
przeznaczyła dla Konstantynopola. 
Część jerozolimską złożono w kosz-
townym relikwiarzu i umieszczono 
w bazylice umożliwiając tym adorację 
przez wiernych. Gdy w roku 614 naje-
chał Palestynę król perski Chosroes 
II, zrabował między innymi świętą 
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Święcone
Święcone, zwane też święconką, ma 

swoje prapoczątki w VIII wieku. Do Pol-
ski zwyczaj ten dotarł w XIV stuleciu. Naj-
pierw do święcenia noszono tylko baranka 
z chleba, później dokładano kolejno: ser, 
masło, ryby, olej, mięso, ciasto, wino, jajka 
i inne pokarmy. 

Rodzaj święconych pokarmów był różny 
- w zależności od tradycji ludowych i chrze-
ścijańskiej symboliki produktów, zmieniającej 
się na przestrzeni wieków. Teraz w zasadzie 
nie ma znaczenia, jakie pokarmy włożymy do 
koszyka. Ważne jest, żeby było w nim siedem 
podstawowych - chleb, jajko, ser, wędlina, 
chrzan, ciasto i sól.

Koszyk powinien być wykonany z wikliny, 
słomy lub sosnowych łubów. Jego środek 
dekoruje się białymi serwetami, bukszpa-
nem lub gałązkami borówek na znak wielkiej 
radości.

Polskie święcone znane było z obfitości 
i pięknie ozdobionego stołu. Nie mogło 
na nim zabraknąć wielkanocnego baranka, 
wyrabianego z masła, ciasta lub marcepanu. 
Na bogatych stołach królewskich i wielko-
pańskich królowały baranki ze złota, srebra 

i drogich kamieni. Umieszczano je na „łącz-
ce” z zasianej wcześniej rzeżuchy lub zielo-
nego owsa.

Od wieków najważniejszym daniem na 
wielkanocnych biesiadach jest kiełbasa 
domowego wyrobu i uwędzona w jałow-
cowym dymie szynka. Na staropolski stół 
stawiano też półmisek z pieczoną w całości 
świńską głową. Nie mogło zabraknąć tzw. 
białej kiełbasy, bigosu, białego barszczu oraz 
gotowanych na twardo jaj. Na słodko serwo-
wano przede wszystkim wielkanocne baby. 
Równie słynne były mazurki oraz serniki 
zwane niegdyś „przekładańcami”.

Zwyczaj święconki w Polsce najpóźniej dotarł 
do mieszkańców Pomorza, a przynajmniej 
jego koszubsko-kociewskiej części. Przywieźli 
go w 1920 roku przesiedleńcy ze środkowej 
Polski. Przed wielkanocnym śniadaniem stół 
kropił tu, przy pomocy witek z poświęco-
nej palmy, najstarszy mężczyzna w rodzinie . 
Potem, kiedy zwyczaj święconki był już cele-
browany na tych terenach, senior rodu kropił 
tylko te pokarmy, które pojawiły się na stole, 
a nie zostały poświęcone w kościele.
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relikwię Krzyża Zbawiciela. Cesarz 
bizantyjski, Herakliusz, w roku 629 
odzyskuje ją i sam w pokutnej procesji 
przenosi na Kalwarię, a na pamiątkę 
tego wydarzenia ustanowione zostało 
święto Podwyższenia Krzyża Święte-
go obchodzone 14 września.

Podczas walk wyznawców chrze-
ścijaństwa i islamu, które swój szczyt 
osiągnęły podczas wypraw krzyżo-
wych, biskupi niejednokrotnie zabie-
rali drzewo Krzyża Świętego wraz 
z relikwiarzami na pola walk ryce-
rzy chrześcijańskich. Drzewo Krzyża 
Świętego zostało z biegiem lat podzie-
lone na mniejsze kawałki, te znów na 

kościół oo. dominikanów w Lublinie. 
W 1991 r. nieznani do dziś spraw-
cy skradli ten relikwiarz, co stanowi 
wielką profanację Krzyża Świętego. 
Drugi do co wielkości kawałek tej 
cennej relikwii naszego odkupienia 
znajduje się w klasztorze oo. oblatów 
na Świętym Krzyżu. Małe kawałeczki 
posiadają znaczniejsze kościoły w Pol-
sce, w których relikwie są wystawiane 
do adoracji i dawane do ucałowania 
w okresie Wielkiego Postu.

CAŁUN ŚWIĘTY - płótno (4,36 m 
długości i 1,10 m szerokości), inaczej 
prześcieradło, w które było owinięte 
ciało Pana Jezusa w grobie. Ewangelie 
piszą o nim wyraźnie słowami:

„Potem Józef z Arymatei, który był 
uczniem Jezusa, lecz ukrytym z oba-
wy przed Żydami, poprosił Piłata, 
aby mógł zabrać ciało Jezusa. A Piłat 
zezwolił. Poszedł więc i zabrał Jego 
ciało. Przybył również i Nikodem, ten 
który po raz pierwszy przyszedł do 

Jezusa w nocy, i przyniósł około stu 
funtów mieszaniny mirry i aloesu. 
Zabrali więc ciało Jezusa i obwiąza-
li je w płótna razem z wonnościami, 
stosownie do żydowskiego sposobu 
grzebania” (J 19-36-40).

O relikwii całunu pisze św. Brau-
lion (VII w.). Najstarsze wiadomo-
ści o nim pochodzą z apokryfów 
z l i II wieku, kiedy płótno to prze-
chowywała jerozolimska wspólnota 
chrześcijańska. Gdy Jerozolimę zajęli 
Arabowie, umieszczono je w skarb-
cu cesarskim w Konstantynopo-
lu. Krzyżowcy, gdy zajęli to miasto 
(1204 r.), wywieźli relikwię do Fran-
cji, gdzie znalazła się w posiadaniu 
rodziny de Toncy, której przedstawi-
ciele byli wiceregentami Cesarstwa 
Łacińskiego w Konstantynopolu, 
a potem poprzez związek małżeń-
ski członka tej rodziny relikwia św. 
całunu przeszła w ręce Godfryda de 
Charney (1355). W tym samym roku 
wybudował on dla tej relikwii wspa-
niałą świątynię w Lirey, w diecezji 
Troyes, dokąd przybywały tysiące 
pielgrzymów. W roku 1452 relikwię 
otrzymała w darze żona Ludwika l, 
księcia Sabaudii, która umieściła ją 
w Chamnery. Od roku 1578 święty 
całun znajduje się w Turynie, w kate-
drze św. Jana Chrzciciela.

Całun jest obiektem wszechstron-
nych badań naukowych, które zdają 
się potwierdzać jego autentyczność. 
Materiał pochodzi z czasów Chry-
stusa. Jest tkany techniką stosowa-
ną w tamtych czasach. Na całunie 
są dwa rodzaje znaków: jedne zary-
sowują kontur ciała, inne pochodzą 
z wysięku cieczy tegoż ciała. Zarys 
ciała pozwala określić wielkość czło-
wieka, który był owinięty w to płótno, 
natomiast krwawe plamy wskazują 
miejsca ran. Wszystkie badania, które 
dotąd przeprowadzono nad całunem 
turyńskim, wskazują, że sztuczne 
stworzenie takiego odbicia, niczym 
na kliszy fotograficznej, można uznać 
za niemożliwe, gdy weźmie się pod 
uwagę umiejętności ludzi tamtych 
czasów.

Całun turyński obrazuje mękę, jaką 
przeszła ofiara. Są na nim wyraźne 
ślady biczowania. Jest ślad ciernio-
wej korony, a na prawym ramieniu 
ślad pochodzący od niesionego krzyża 
i krwawe ślady od gwoździ.

Lipnick ie 
palmy

Niedziela Palmowa obchodzona w Lip-
nicy Murowanej w Małopolsce znana jest 
w całym kraju dzięki konkursowi palm 
wielkanocnych. Zwycięża ten, kto zrobi 
najpiękniejszą i największą. 

Konkurs rozstrzygany jest w dwóch kate-
goriach - palm do 10 metrów i powyżej tej 
wysokości. Zwycięskie palmy mają zazwy-
czaj ok. 20 metrówi. Są wykonane z wikliny, 
ozdobione kwiatami z bibuły i kolorowymi 
wstążkami. Pierwszy lipnicki Konkurs Palm 
Wielkanocnych odbył się w 1958 r.

Wiele palm ma taką długość i ciężar, że 
na lipnicki rynek przynoszone są przez kilku 
mężczyzn. Muszą oni przemaszerować cza-
sem kilka kilometrów, zanim z pobliskich 
wiosek dotrą na rynek. Tam palmy przy-
wiązywane są do ogrodzenia wokół figury 
błogosławionego Szymona. Komisja ocenia 
je, kiedy ich twórcy udają się do kościoła 
na mszę.

20-metrową palmę ustawia się w pionie 
za pomocą liny podwiązanej na odpowied-
niej wysokości, by nie złamać się pod wła-
snym ciężarem. Dwa lata temu pojawiła się 
nawet palma wysokości 25,5 m, ale niestety 
złamała się przy stawianiu.

jeszcze mniejsze, aż doszło do tego, że 
w niektórych relikwiarzach znajdo-
wały się tylko małe drzazgi. Wszyst-
kie większe świątynie Europy i świata 
pragnęły mieć u siebie tę relikwię, 
którą otaczano kultem, co nakazał 
synod trulański (692), na którym 
przyjęto kult krzyża -znaku zbawie-
nia, oraz sobór nicejski II (782), na 
którym postanowiono oddawać cześć 
krzyżowi przez przyklękanie i ucało-
wanie.

Największa cząstka drzewa Krzy-
ża Świętego znajduje się w Brukseli, 
w kościele św. Goduli. Nieco mniejsza 
jest w bazylice Świętego Piotra w Rzy-
mie (nosili ją kiedyś cesarze wschodni 
na piersiach) oraz w katedrze Notre 
Dame w Paryżu.

Największą w Polsce relikwię Krzy-
ża Świętego posiadał do niedawna 
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Całun turyński stanowi świadec-
two zmartwychwstania Jezusa, co 
potwierdzili uczeni, zauważywszy że 
nie ma na nim żadnego śladu rozkła-
du ciała, choć zostało ono owinięte 
w to płótno i nie było wyjmowane 
z niego przez ludzi.

C I E R N I O WA  KO R O N A  była 
zrobiona z dwóch gatunków roślin 
i wyglądała zupełnie inaczej, niż 
przedstawiali to nam malarze i rzeź-
biarze w ciągu stuleci. Był to krąg 
wykonany z trzciny, a do niego 
dopiero doczepiano gałęzie z rózg 
kolczastych, co razem tworzyło 
rodzaj czapki z olbrzymich kolców, 
które oplatały całą głowę. Przyjmuje 
się, że koronę cierniową dla Chry-
stusa upleciono z gałązek krzewu 
zizyphus vulgaris, będącego jedną 
z około 20 odmian ciernia w Palesty-
nie (najczęściej używanego na opał), 
którego kolce dochodziły do pięciu 
centymetrów. Tradycyjnie w kształ-
cie wieńca została ona przedstawio-
na na fresku z katakumb Pretextata 
z II wieku.

Żołnierze rzymscy, pilnujący skaza-
nych na śmierć, mieli zwyczaj robienia 
sobie z nich przedmiotu drwin i szy-
derstw. Ponieważ Chrystus był oskar-
żony między innymi o przywłaszcze-
nie sobie tytułu króla żydowskiego, 
chcąc Go wyszydzić, wręczyli Mu 
„insygnia królewskie”: zamiast purpu-
ry -stary czerwony płaszcz żołnierski, 
trzcinę mającą wyobrażać berto oraz 
koronę cierniową. Tak ucharakteryzo-
wanemu Jezusowi składali szyderczy 
hołd - klękali, drwiąco go pozdrawiali 
jako króla, bili trzciną po głowie i pluli 
w twarz (por. Mt. 27, 27-31.Mk.15,16-
-20, J. 19,2-5).

O koronie cierniowej Jezusa, wspo-
mina biskup Paulin z Noli, pisząc że 
przechowywano ją najpierw w Jero-
zolimie, w bazylice na Syjonie. Około 
1063 r. przeniesiono ją do Konstan-
tynopola, gdzie stanowiła jeden 
z najcenniejszych skarbów władców 
Wschodu.

Przez pewien czas stanowiła ona 
zastaw u Wenecjan, od których wyku-
pił ją Ludwik IX król Francji. W 1232 
r. przeniesiono ją do Sens, a następnie 
do Paryża, gdzie wraz z relikwiami 
drzewa Krzyża Świętego i włóczni 
umieszczono ją w kaplicy pałacowej. 
W 1791 r. w obawie przed kradzieżą, 
przeniesiono koronę do Saint-Denis, 
a następnie do Biblioteki Narodowej 
w Paryżu.

Kolce korony cierniowej, oprawio-
ne w bogate relikwiarze, znajdują się 
m.in. w Paryżu, Trewirze, Pizie, Rzy-
mie. W Polsce kolec z korony cier-
niowej posiadało opactwo cystersów 
w Pelplinie.

Wspominając o innych relikwiach 
Męki Pańskiej, trzeba podkreślić, że 
ich autentyczność nie została stwier-
dzona naukowo. Chociaż oddawana 
jest im cześć w wielu świątyniach 
świata, nazwę relikwie należałoby ująć 
w cudzysłów, nie mając wiarygodnych 
dowodów, że wszystkie te pamiątki są 
autentyczne, co jednak nie umniejsza 
ich wartości kultowej.

TUNIKA Chrystusa Pana - inaczej 
rodzaj koszuli bez szwów, jaką nosili 
Żydzi. Taką szatę ściągnięto Jezusowi 
na Kalwarii przed przybiciem Go do 
krzyża. Mówi nam o tym św. Jan stó-
wami: „Żołnierze zaś, gdy ukrzyżowali 
Jezusa, wzięli Jego szaty i podzielili na 
cztery części, dla każdego żołnierza po 
części. Wzięli także tunikę. Tunika zaś 
nie była szyta, ale cała tkana od góry 
do dołu. Mówili więc między sobą: Nie 
rozdzierajmy jej, ale rzućmy o nią losy, 
do kogo ma należeć.

Tak miały się wypełnić słowa 
Pisma: Podzielili między siebie moje 
szaty, a los rzucili o moją suknię”. (J. 
9, 23-24).

Święta suknia Chrystusa, po róż-
nych perypetiach w ciągu wieków, 
po zmianie jej właścicieli, znajduje 
się obecnie w katedrze w Trewirze, 
wystawiana od czasu do czasu na 
widok publiczny i adorowana przez 
rzesze pielgrzymów.

GWOŹDZIE , którymi Chrystus 
byt przybity do krzyża, znajdują się 
w wielu miejscach świata i jest ich 
podobno 33. Liczba ta dlatego jest tak 
duża, że spiłowane kawałki autentycz-
nych gwoździ łączono z gwoździami 
zwykłymi, by stanowiły obiekt czci. 
Jeden z gwoździ znajduje się w bazy-
lice Świętego Krzyża Jerozolimskiego 
w Rzymie, drugi w katedrze w Trewi-
rze, inny ma się znajdować w „koro-
nie lombardzkiej”, którą koronowali 
się cesarze zachodniochrześcijańscy, 
począwszy od Karola Wielkiego.

Kalwar yjsk ie 
Mister ium

Przygotowania do corocznego Miste-
rium Męki Pańskiej w Kalwarii Zebrzy-
dowskiej (Małopolska) trwają wiele tygo-
dni. Biorący w nich udział bernardyni 
i mieszkańcy Kalwarii bardzo się starają, 
by wypadły jak najlepiej. Każdego roku 
do Kalwarii przybywają tysiące pielgrzy-
mów, chcących wziąć udział w tym nie-
zwykłym widowisku.

Misterium urządzane jest od XVII wieku, 
kiedy to wojewoda krakowski, Michał 
Zebrzydowski postanowił „przenieść” Gol-
gotę w okolice Zebrzydowa. 350 lat później 
modlił się tutaj Karol Wojtyła.

Misterium zaczyna się od „dróżek”, czyli 
modlitw prowadzonych w poniedziałek 
i wtorek po Niedzieli Palmowej na stacjach 
Męki Pańskiej. W Wielką Środę przedstawia-
na jest scena zdrady Judasza.

Obecnie w jego postać oraz w rolę Jezu-
sa wcielają się wyłącznie bracia z kalwaryj-
skiego zakonu bernardynów. Zdarzało się 
bowiem wcześniej, że ludzie nie wytrzymy-
wali napięcia stwarzanego przez aktorów 
i po prostu bili Judasza.

Odgrywane w Wielki Czwartek sceny 
męki Chrystusa są tak sugestywne, że wśród 
pielgrzymów słychać płacz i szlochanie. 
Osobą, która swoją opowieścią potęguje 
emocje pielgrzymów, jest Prologus.

Procesję Wielkiego Czwartku kończy 
scena sądu u Kajfasza. Większość pielgrzy-
mów pozostaje tedy w kaplicy na cało-
nocne czuwanie przed wielkopiątkowym 
zakończeniem misterium, podczas którego 
Chrystus zostaje ukrzyżowany.

c i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  6  f
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WŁÓCZNIA , którą żołnierz przebił 
bok Chrystusowi, czczona była do VII 
wieku w Jerozolimie, później zniknęła 
i przez trzysta lat nic o niej nie wie-
dziano. Dopiero w roku 1097 znaleźli 
ją rycerze krzyżowi w pobliżu Antio-
chii, zakopaną za ołtarzem w pew-

nym kościele. W 1243 r. Baldwin II, 
cesarz Konstantynopola, ofiarował 
koniec włóczni św. Ludwikowi, królo-
wi Francji, inną zaś jej część ofiarował 
papieżowi Innocentemu VIII, który ją 
złożył w kościele św. Piotra w Rzymie, 
gdzie znajduje się do dziś.

NAPIS Z KRZYŻA , który zre-
dagował sam Piłat, znajduje się 
w kościele Krzyża Jerozolimskiego 
w Rzymie. Jest to drewniana tablicz-
ka, którą Pan Jezus musiał nieść, 
jako skazaniec, zawieszoną na szyi. 
Napisano na niej w językach aramej-
skim, greckim i łacińskim: „Jezus 
Nazareński, Król Żydowski”. W ara-
mejskim - bo był to język ojczysty 
rdzennych mieszkańców Palestyny, 
greckim -bo byt językiem warstw 
wykształconych, łacińskim - bo byt 
to urzędowy język rzymskiej admi-
nistracji Palestyny.

Napis na krzyżu ukazuje więc, iż 
niesprawiedliwy wyrok na Chrystu-
sa, zewnętrznie respektował wszyst-
kie paragrafy prawa. Litery „INRI”, 
które spotykamy często na krzyżach, 
są skrótem łacińskiego napisu w wer-
sji podanej przez św. Jana (12, 20): 
tesus Nsearenus Rex ludaeorum - 
Jezus Nazarejczyk król żydowski.

Tabliczka z napisem miała być 
odnaleziona wraz z Krzyżem Świę-
tym. Zachowała się tylko jej część 
z niektórymi słowami napisu.

Wielkanoc 
na świecie

Święta wielkanocne obchodzi się na 
całym świecie, ale świąteczne zwycza-
je wyglądają w różnych punktach globu 
bardzo różnie. Najbardziej rozpowszech-
nione są misteria pasyjne połączone 
z procesjami.

Przypominają one nieco Misterium Męki 
Pańskiej wystawiane w naszej Kalwarii 
Zebrzydowskiej. W Meksyku nad organi-
zacją misteriów, przybierających postać 
malowniczych pochodów, czuwają brac-
twa pokutnicze. Uczestnicy procesji wloką 
ciężkie łańcuchy, przepasani są powrozami, 
dźwigają wielkie bele z kłujących roślin albo 
też boleśnie się biczują. Podczas nocnych 
procesji figura Chrystusa noszona jest przy 
zapalonych świecach.

Z misteriów Męki Pańskiej słynie też m.in. 
Oberammergau w Alpach Bawarskich, 
w południowych Niemczech, oraz hiszpań-
ska Sewilla, gdzie mieszkańcy noszą na 
wielkich platformach rzeźby przedstawia-
jące sceny z Drogi Krzyżowej, zdobione 
złotem i szlachetnymi kamieniami.

Mieszkańcy wyspy Bali na Oceanie Indyj-
skim podobnie jak my robią palmy i święcą 
potrawy wielkanocne. Mają też swój wła-
sny zwyczaj - z małych, kolorowych ciastek 
budują wielkie ołtarze.

Szwedzi natomiast zamiast palm zdobią 
gałązki krzewów, używając do tego barw-
nych piórek. Do najmłodszych mieszkań-
ców Szwecji również przychodzi zajączek, 
który w Wielką Sobotę przynosi im cze-
koladki.

Radosnych, dobrych, zdrowych i słonecznych
Świąt Wielkiej Nocy

dużo nadziei wiary i miłości
dla wszystkich pracowników

Portu Gdańskiego
i ich bliskich

życzą
pracownicy

Portowej Fundacji Pomocy Społecznej
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W piątek 24 marca 2006 r. w Sali „Akwenu” Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność” odbyło 
się Walne Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze Delegatów Organizacji Międzyzakładowej NSZZ 
„Solidarność” Zarządu Morskiego Portu Gdańsk S.A.

WZD ORGANIZACJI MIĘDZYZAKŁADOWEJ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” W ZMPG S.A.

O brady otworzył Roman Bene-
dykczak, ustępujący prze-
wodniczący Organizacji Mię-

dzyzakładowej NSZZ „S” ZMPG S.A. 
R. Benedykczak powitał gości, wśród 
których znaleźli się m.in. Bogdan 
Olszewski, wiceprzewodniczący 
Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność”,  Adam Leśniak, prze-
wodniczący Krajowej Sekcji Portów 
Morskich NSZZ ”Solidarność” oraz 
Kazimierz Waldowski , przewod-
niczący związkowej organizacji „S” 
w Porcie Gdynia.  Wśród gości obec-
ni byli także przedstawiciele zarządu 
ZMPG S.A. z prezesem Andrzejem 
Kasprzakiem na czele.

Przewodnictwo obradom powie-
rzono Ireneuszowi Leszce. Po 
przyjęciu porządku obrad, wybraniu 
protokolanta oraz członków Komisji 
Skrutacyjnej  delegaci przystąpili do 
głosowania nad uchwałami doty-
czącymi: liczby członków Komisji 
Międzyzakładowej, Komisji Rewi-
zyjnej, liczby tur głosowania oraz 
utworzenia prezydium Komisji Mię-
dzyzakładowej.

 Następnie przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego Komi-

Wybory na nową kadencję

sji Międzyzakładowej NSZZ ”S” 
Zarządu Morskiego Portu Gdańsk 
S.A.  Zgłoszono dwie kandydatu-
ry: Grzegorza Borka oraz Ireneusza 
Leszkę. Po krótkich prezentacjach 
kandydatów – delegaci oddali swoje 
głosy. Na Grzegorza Borka oddano 
8 głosów natomiast na Ireneusza 
Leszkę – 41, który tym samym 
wybrany został na przewodniczą-
cego Komisji Międzyzakładowej 
NSZZ „S” Zarządu Morskiego Portu 
Gdańsk S.A.

Uczestnicy Walnego Zebrania 
dokonali również wyboru członków 
Komisji Międzyzakładowej. Zostali 
nimi: Roman Benedykczak, Jarosław 
Bogacki, Grzegorz Bork, Stefan Chru-
ściński, Edward Fortuna, Mariusz 
Gołuński, Ireneusz Gordon, Jarosław 
Kaczmarek, Piotr Kosidło, Arka-
diusz Kryszkiewicz, Jacek Kurszew-
ski, Kazimierz Laskowski, Ireneusz 
Leszka, Wojciech Nadolny, Krzysztof 
Płoczarczyk, Konrad Rozwadowski, 
Jerzy Szramowiat, Krzysztof Batoro-
wicz, Andrzej Utnik, Henryk War-
czak, Danuta Waszczuk, Maria Zby-
chorska i Franciszek Żmuda.

Delegaci wybrali także członków 
Międzyzakładowej Komisji Rewizyj-
nej, którymi zostały: Ewa Chabrat, 
Elżbieta Kawka oraz Małgorzata 
Modzelewska, delegatów na Walne 
Zebranie Delegatów Sekcji Krajowej 
Portów Morskich – Danutę Wasz-
czuk, Romana Benedykczaka, Jaro-
sława Bogackiego, Ireneusza Leszkę 
a także delegatów na Walne Zebra-
nie Delegatów Regionu Gdańskiego: 
Edwarda Fortunę, Ireneusza Gordo-
na oraz Ireneusza Leszkę. 

RK

WZD Organizacji Międzyzakładowej „S” ZMPG S.A. - jedno z tajnych głosowań.

Fo
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WZD Organizacji Międzyzakładowej „S” ZMPG S.A. Na zdj. delegaci w kolejce po odbiór kart do głosowania.
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Zakładowe Zebranie Delegatów NSZZ „S”
29  marca br. w spółce Port Gdański - Eksploatacja odbyło się  
Zakładowe Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze Delegatów NSZZ „Solidarność”.

POR T GDAŃSKI  -  EKSPLOATACJA

Z ebranie rozpoczęło się od 
uczczenia chwilą ciszy pierw-
szej rocznicy śmierci papieża 

Polaka Jana Pawła II oraz wszystkich 
członków związku „S”.

Zenon Chmielewski przewodni-
czący K.Z. „S” otwierając zebranie 
przywitał zaproszonych gości w oso-
bach: Krzysztafa Doślę, przewodni-
czącego „S” Zarządu Regionu Gdańsk, 
Andrzeja Kasprzaka prezesa ZMPG 
S.A., Marka Frąckowskiego prezesa 

również PG Eksploatacja przyniosły 
oczekiwane rezultaty i od wielu lat PG 
Eksploatacja ubiegły rok zamknęła 
bez strat wypracowując nawet 1 mln 
zysku. Marek Frąckowski prezes PG 
Eksploatacja w swym wystąpieniu do 
Delegatów podziękował za okazane 
zaufanie, którego udzielono Zarządo-
wi Spółki przed rokiem a dotyczyło 
tzw. pożyczki od pracowników (obni-
żenie wynagrodzenia w jednym mie-
siącu do poziomu najniższego w kra-

wie „Solidarności”, nie miał okresów 
flauty w ostatnich 4 latach. Przeciw-
nie, płynęliśmy ciągle po wzburzo-
nym morzu. Dopadały nas również 
sztormy, lecz mimo to nie dryfowali-
śmy: wbrew niekorzystnym wiatrom 
i prądom podejmowaliśmy wysiłek 
niezbaczania z kursu. To głównie 
zasługa tej połowy Załogi, należącej 
do „Solidarności”. W trakcie tego rejsu 
konieczna też była zmiana kapitana 
i ciągła obserwacja kursu, by okręt 
nie osiadł na mieliźnie. Los wyzna-
czył nam do pływania akwen, gdzie 
ryb mało, a warunki ekstremalne. Nie 
należy też oczekiwać trwałej zmiany 
prognozy pogody. Brak też możliwo-
ści zmiany łowiska, a okręt wymaga 
kapitalnego remontu. W niektórych 
głowach kiełkują pomysły zastąpienia 
jednego dużego okrętu kilkoma mniej-
szymi. Nie możemy do tego dopuścić: 
bezpieczeństwo ludzi na dużym okrę-
cie jest większe. Ostatnio - napina-
jąc mięśnie - ryb poławiamy więcej 
i sprzedajemy je po wyższej cenie. Oby 
nie zwiększyło to aktywności piratów 
w próbach przejęcia naszego okrętu, 
a u miejscowych Bossów chęci podnie-
sienia haraczu - wszak działamy na 
„Ich” terenie, a na utrzymaniu mają 
bardzo rozbudowaną „rodzinę”.

Uaktywnili się już portowi Janosiko-
wie i - jeszcze nie ciupażką - zaczynają 
nas atakować, domagając się swojej 
„działki”. To wszystko powoduje, że 
musimy być czujni i gotowi do obrony 
naszego okrętu.

To nie scenariusz filmu grozy - 
to wszystko się wydarzyło lub może 
wydarzyć. Pozostaje nadzieja, że czas 
zweryfikuje ten scenariusz na naszą 
korzyść. Solidarność nie może biernie 
na to czekać. Być aktywnym i kreatyw-
nym w kuciu przyszłości Zakładu to 
nasz obowiązek. „Jeżeli możesz zrobić 
niewiele, to nie znaczy, że możesz nic 
nie robić”. Tą maksymą musimy się 
kierować w naszej związkowej pracy, 
mając jednocześnie świadomość, że 
razem możemy wiele.(...)

PG Eksploatacja oraz Irenę Jenda, 
wiceprzewodniczącą Regionalnej 
Komisji Wyborczej, która jednocze-
śnie nadzorowała przebieg wyborów 
do władz organizacji zakładowej. 
Krzysztof Dośla w swym wystą-
pieniu do Delegatów nawiązał do 
zatrudniania przez wielu pracodaw-
ców pracowników poza wszelkimi 
normami prawnymi, poinformował 
także o ogólnej sytuacji w związku 
w Regionie Gdańskim, którą okre-
ślił jako stabilną. Przypomniał także 
o 25 rocznicy powstania „S”, roczni-
cy, którą zainteresowała się nie tylko 
Europa, ale także i świat.

Z kolei Andrzej Kasprzak, prezes 
ZMPG S.A., w swym wystąpieniu 
stwierdził, że kierunkowe działania 
w grupie kapitałowej, w której jest 

ju). Pomogło to utrzymać w spółce 
tzw. płynność finansową, a to bardzo 
ważna rzecz - dodał prezes M.Frąc-
kowski. W dalszej części swego wystą-
pienia przez PG Eksploatacja poinfor-
mował Delegatów o ogólnej sytuacji 
w spółce - stwierdzając, że nie jest 
ona najgorsza. Po tzw. części oficjal-
nej Delegaci przystąpili do realizacji 
poszczególnych punktów porządku 
dziennego Zebrania. Po wybraniu 
przewodniczącego Zebrania, którym 
został Ryszard Siwy, przewodni-
czący K.Z. „S” Zenon Chmielewski 
przedstawił Delegatom sprawozda-
nie z działalności K.Z. „S” w ubiegłej 
kadencji. Powiedział m.in.:

(...) Szanowni Delegaci.
Nasz okręt „Eksploatacja”, na 

którym połowa Załogi to, członko-

Od lewej: R.Siwy - przew. zebrania, Z.Chmielewski - przew. KZ „S” PG-Eksploatacja oraz K.Dośla - przew. ZR Gdańsk NSZZ „S”.

Fo
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POR T GDAŃSKI  -  EKSPLOATACJA

Natomiast sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej przedstawiła jej przewod-
nicząca Teresa Koniarska-Leva-
no stwierdzając, że do prowadzonej 
gospodarki finansowej przez K.Z. „S” 
nie składa zastrzeżeń.

Po krótkiej przerwie przewodniczą-
cy zebrania zarządził wybory na prze-
wodniczącego Komisji Zakładowej 
„S” w PG Eksploatacja. Na tę funkcję 
zgłoszono jednego kandydata dotych-
czasowego przewodniczącego K.Z. „S” 
Zenona Chmielewskiego. Po krót-
kiej prezentacji kandydata zarządzo-
no głosowanie. Komisja Skrutacyjna 
po obliczeniu głosów stwierdziła, że 
na 38 możliwych Zenon Chmielew-
ski otrzymał 32 głosy i tym samym 
został wybrany na przewodniczącego 
K.Z. „S” w PG Eksploatacja na kolejną 
kadencję 2006-2010.

Delegaci wybrali także 15 człon-
ków Komisji Zakładowej: Czapla 
Stefan, Dec Andrzej, Dziedzic Irene-

usz, Flisikowski Roman, Gala Janusz, 
Hańćkowiak Zbigniew, Kowalewski 
Roman, Kroczka Barbara, Kudosz Jan, 
Sadura Ryszard, Sieńkowska Elżbieta, 
Sulanowski Andrzej, Szeliga Grze-
gorz, Wojtaś Krzysztof oraz Zaczyń-
ska Urszula.

Wybrano także czteroosobową 
Komisję Rewizyjną: Teresa Koniar-
ska-Levano, Zbigniew Muszyński, 
Wojciech Gąsecki oraz Grzegorz 
Stolc. Delegatami zarówno na Walne 
Zebranie Delegatów „S” Zarządu 
Regionu Gdańsk jak i do Sekcji Krajo-
wej Portów Morskich zostali wybrani: 
Zenon Chmielewski i Teresa Koniar-
ska-Levano. Wybrano także Zenona 
Chmielewskiego jako przedstawiciela 
„S” do Rady Nadzorczej w spółce PG 
Eksploatacja. Delegaci podjęli także 
stanowisko w/s alternatywnych spo-
sobów prywatyzacji PGE. Stanowisko 
to publikujemy osobno.

I.Leszka

S T A N O W I S K O 
Zakładowego Zebrania Delegatów 

NSZZ „Solidarność” w PG Eksploatacja 
w sprawie alternatywnych sposobów 

prywatyzacji PGE

Zarząd Morskiego Portu Gdańsk, domi-
nujący Właściciel naszego Zakładu, obligo-
wany przepisami wynikającymi z ustawy 
o portach i przystaniach morskich, naka-
zującymi zbycie udziałów PG Eksploatacja 
do końca 2005 roku, podjął drugą próbę 
wywiązania się z ustawowego obowiązku. 
Wśród zainteresowanych kupnem naszego 
Zakładu nie ma podmiotu, który samo-
dzielnie byłby w stanie sprostać oczeki-
waniom stawianym przez sprzedającego. 
Konsorcjum stworzone przez kontrahen-
tów PGE byłoby raczej zainteresowane 
osiąganiem doraźnych korzyści dla siebie 
niż koniecznymi nakładami inwestycyjny-
mi. Podjęte przez nasz Związek działania 
zmierzające do nowelizacji ww. ustawy 
mogą nie przynieść pożądanego przez 
nas efektu w postaci zniesienia zapisu 
o obowiązku zbycia udziałów przez ZMPG. 
Nowelizacja przesuwająca tylko termin 
obowiązku sprzedaży lub ten termin zno-
sząca nie zwolni Właściciela od podejmo-
wania kolejnych prób sprzedaży PGE.

Stan permanentnej niepewności co do 
losów Zakładu obliguje nas do podjęcia 
działań zabezpieczających nasze miejsca 
pracy. Takim rozwiązaniem mogłoby być 
odkupienie - na preferencyjnych warun-
kach, zgodnie z art. 5 ust. 6 ustawy o por-
tach i przystaniach morskich - udziałów 
ZMPG w PGE przez pracowników nasze-
go Zakładu.

W związku z powyższym postulujemy 
do Zarządu PGE o podjęcie odpowiednich 
działań, a do Zarządu ZMPG o wykazanie 
maksimum dobrej woli i pomocy w osią-
gnięciu celu, jakim jest dla nas spółka 
pracowniczo-menedżerska.

Zbyt wiele jest przykładów doktrynal-
nych i nieracjonalnych prywatyzacji, tra-
gicznych w skutkach dla pracowników, 
byśmy mogli założyć, że w naszym przy-
padku będzie inaczej.

Tylko podejmując trud osiągnięcia celu, 
będziemy mieli prawo stwierdzić, że był on 
nieosiągalny. Należy więc ten trud podjąć: 
czekanie na to, co los przyniesie, może być 
dla pracowników bolesne w skutkach.

Zakładowe Zebranie Delegatów
NSZZ „Solidarność” w PG Eksploatacja

Zebranie Delegatów „S” PG-Eksploatacja - jedno z tzw. jawnych głosowań porządkowych.
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Zebranie Delegatów „S” PG-Eksploatacja. Na zdj. delegaci w trakcie jednego z tajnych głosowań.
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6 mln ton w pierwszym kwartale
Na 2006 rok w Porcie Gdańskim zaplanowano przeładunki na 
poziomie przekraczającym 23,6 mln ton. To nieco więcej niż w 
ubiegłym roku, dlatego ważne jest utrzymanie równego tempa 
przeładunków przez wszystkie miesiące.

W  marcu portowcy gdańscy 
przeładowali niespełna 2 
mln ton, tak więc dobry 

poziom przeładunków z pierwszych 
dwóch miesięcy został utrzymany. 
Struktura masy towarowej rów-
nież stanowiła odzwierciedlenie 
dotychczasowych tendencji. A więc 
dominacja przede wszystkim paliw 
płynnych (1 227 396 ton), węgla 
(346 085 ton) oraz innych maso-
wych (257 263 ton), ale także wzrost 
obrotów w grupie drobnicy (137 200 
ton wobec 84 994 ton w marcu 2005 
roku), w tym utrzymanie dynamicz-

nego wzrostu przeładunków konte-
nerów: w marcu 2006 r. przeładowa-
nych zostało 7 239 TEU, natomiast 
w marcu 2005 r. – 5 660 TEU.

Dzięki utrzymaniu tego dobrego 
i zrównoważonego tempa przeładun-
ków w pierwszym  kwartale 2006 
r. w Porcie Gdańskim przeładowa-
nych zostało ogółem 6 050 994 tony 
różnych ładunków (w pierwszym 
kwartale 2005 r. – 5 935 656 ton). 
Znaczący udział w tej masie towa-
rowej miały paliwa – 3 424 279 ton 
oraz węgiel – 1 537 501 ton. Jeśli 
dodać do tego 663 962 tony ładun-

ków w grupie „inne masowe” – to 
struktura masy towarowej potwier-
dza utrzymanie się dotychczasowych 
trendów w obsłudze ładunków  rów-
nież w bieżącym roku. Satysfakcjo-
nować musi utrzymanie tendencji 
we wzroście obsługiwanej drobnicy. 
W ciągu trzech pierwszych miesięcy 
br. przeładowanych zostało 422 347 
ton ładunków drobnicowych, pod-
czas gdy w ciągu pierwszego kwarta-
łu 2005 r. – 297 975 ton. Tendencja 
ta dotyczy także obsługi kontene-
rów. W 2006 r. przeładowano 20 069 
TEU, natomiast w 2005 r. (pierwszy 
kwartał) – 14 279 TEU. Utrzymanie 
tej dynamiki jednoznacznie wskazuje 
na możliwość pokonania w 2006 r. 
przez  Gdański Terminal Kontenero-
wy kolejnej granicy zdolności przeła-
dunkowej.
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Drodzy Portowcy,

Z okazji Świąt Wielkanocnych pragnę złożyć Wam 
i Waszym Rodzinom najserdeczniejsze życzenia.

Wiosną świat wygląda szczególnie pogodnie, 
a święta Wielkiej Nocy są tej radości szczególnym wyrazem. 

Dlatego życzę Wam, by nadchodząca Wielkanoc 
przyniosła spokój i harmonię, poczucie spełnienia i satysfakcji.

 Niech ten świąteczny czas podaruje nam wszystkim chwilę zadumy
 i zachwytu nad cudem życia. Kolorowe pisanki to zwiastun dni, 
które są przed nami, dlatego życzę Wam wiele radosnych chwil 

w rodzinnym gronie - również w te świąteczne dni 
- i spełnienia nadziei, także tych związanych z satysfakcją 

z pracy w naszym porcie. 

Wszystkim Portowcom, pracownikom Poru Gdańskiego 
oraz 

Waszym Rodzinom 
życzę spokojnych i pogodnych świąt!

Andrzej Kasprzak

Prezes Zarządu ZMPG S.A.
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Kolejna tura wyborów
Trzecia tura głosowania w organizacji związkowej „Solidarności”  
przyniosła rozstrzygnięcie tylko w jednym głosowaniu.

W ORGANIZACJI ZWIĄZKOWEJ „S” W PORCIE PÓŁNOCNYM

P rzewodniczącym Komisji Mię-
dzyzakładowej NSZZ „S” w Por-
cie Gdynia został wybrany 

Kazimierz Waldowski, który na 79 
możliwych głosów otrzymał ich 74.  
Kazimierz Waldowski  funkcję 
przewodniczącego pełni już trzecią 
kadencję. Delegaci wybrali także 32 
osobową Komisję Międzyzakładową, 
Komisję Rewizyjną oraz Delegatów na 
WZD „S” Regionu Gdańskiego: Wal-
dowski Kazimierz, Schmit Jan, Połom 

W  organizacji związkowej 
NSZZ „Solidarność” w spół-
ce Port Północny trzecia tura 

głosowania, 30 i 31 marca br., nie 
zakończyła wyborów w tej organi-
zacji na kadencję 2006-2010. Związ-
kowcy „S” w trzeciej turze wybierali 
jednego delegata na Walne Zebra-
nie Delegatów Zarządu Regionu 
„S” Gdańsk, na które startował Jan 
Hałas i jednego delegata na Walne 
Zebranie Sekcji Krajowej Portów 
Morskich – w tym przypadku star-
towało dwóch kandydatów, Stani-
sław Zaborowski i Jan Hałas.

Komisja Skrutacyjna po obliczeniu 
głosów stwierdziła, że o ile rozstrzy-
gnięcie wyborców nastąpiło w wybo-
rze delegata na WZD Sekcji Portów 
Morskich, gdzie wybrano Stanisława 
Zaborowskiego, tak na WZD Regio-
nu Gdańskiego startujący kandydat 
nie uzyskał wymaganej ilości głosów. 
W związku z tym Zakładowa Komisja 
Wyborcza jest zobowiązana rozpisać 
nowy nabór kandydatów na nieobsa-
dzone 1 miejsce mandatowe i rozpo-
cząć od nowa procedurę wyborczą. 
Pierwsza tura głosowania odbędzie 
się 27 i 28 kwietnia 2006 roku. I.L.

WALNE ZEBRANIE NSZZ „S” W PORCIE  GDYNIA

Wybory w Porcie Gdynia
31 marca  br. w Porcie Gdynia 87 Delegatów z NSZZ „Solidarność” 
wybrało swoje władze na kolejną kadencję  2006-2010 r. 

Mariusz, Tkaczyk Piotr, Lesiak Adam, 
Drewa Jerzy i na Sekcję Krajową Por-
tów Morskich: Waldowski Kazimierz, 
Michewicz Stanisław, Połom Mariusz, 
Drewa Jerzy, Lesiak Adam, Szornak 
Jacek, Wiszowaty Zenon. 

Międzyzakładowa Komisja Związ-
kowa w Porcie Gdynia liczy 1302 
członków związku, w tym 410 eme-
rytów i jest ona zorganizowana w 14 
organizacjach wydziałowych.

I.L.

W Securitasie pracownicy zor-
ganizowali się w ubiegłym 
roku. - Od tego czasu praco-

dawca zanim podejmie jakąś decyzję 
dotyczącą pracowników zastanowi 
się, jakie będą jej konsekwencje. 
Przez ten rok udało nam się dobrze 
poznać. Udało nam się pomóc pra-
cownikom, którzy byli niesprawie-
dliwie wynagradzani a niektórych 
obronić przed zwolnieniem z pracy 
- mówi Marcin Pach, przewodniczą-
cy „S” w Securitas.

- To porozumienie poprawi możli-
wość komunikowania się „Solidarno-
ści” z pracownikami - mówi Krzysztof 
Zgoda z Działu Rozwoju Związku.

Securitas AB jest międzynaro-
dowym koncernem zajmującym się 
usługami ochrony. Na całym świecie 
zatrudnia ponad 200 tysięcy pracow-
ników. Swoje usługi firma świadczy 
w Ameryce Północnej i Południowej, 
a także w większości krajów europej-
skich (m. in. Austrii, Belgii, Czechach, 
Danii, Finlandii, Francji, Hiszpanii, 
Holandii, Irlandii, Niemczech, Nor-
wegii, Polsce, Portugalii, Szwajca-
rii, Szwecji, Anglii, Irlandii, Szkocji, 
Walii). W Polsce Securitas zatrudnia 
2800 pracowników.

Dział Informacji KK

„Solidarność” 
pod ochroną

W ubiegłym tygodniu w Nyon 
(w Szwajcarii) Securitas i UNI 
(międzynarodowa organizacja 
zrzeszająca m.in. pracowników 
ochrony) podpisały umowę 
dotyczącą rozwijania dobrych 
relacji. NSZZ „Solidarność” jest 
zrzeszona w UNI.

SECURITAS W NYON

Zebranie Delegatów NSZZ „S” Port Gdynia. Na zdj. delegaci na sali obrad.
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SECURITAS W NYON

Spotkanie przedstawicieli „S”
4 kwietnia br. w siedzibie spółki Port Gdański Eksploatacja 
spotkali się przedstawiciele związku NSZZ „Solidarność” 
z PG-Eksploatcja i PUP Rezerwa.

POR T GDAŃSKI  -  EKSPLOATACJA

Ze strony PG Eksploatacja 
udział w spotkaniu wzię-
li: Zenon Chmielewski - 

przew. Komisji Zakładowej, Andrzej 
Sulanowski - przew. Komisji Oddzia-
łowej WOC, Krzysztof Wojtaś - 
przew. Komisji Oddziałowej Wiślany, 
Andrzej Dec - przew. Komisji Oddzia-
łowej Basen Górniczy.

Natomiast ze strony PUP Rezer-
wa: Grzegorz Bork - przew. Komisji 
Oddziałowej, Mirosław Jarzębow-
ski - członek Komisji Oddziałowej, 
Krzysztof Cieślak - zastępca kierow-
nika działu eksploatacji. Celem spo-

tkania było omówienie występujących 
okresowo problemów z zatrudnia-
niem więźniów w firmie „PG-Eksplo-
atacja”.

Po omówieniu tych problemów, 
strony spotkania złożyły wzajem-
ne deklaracje, że na bieżąco będą 
wzajemnie monitorować ten proces. 
Strony spotkania ustaliły także, że 
w sytuacji kiedy pracownicy zatrud-
nieni na stałe w PUP - Rezerwa będą 
na tzw. gotowości, a w tym samym 
czasie zostaną zatrudnieni więźnio-
wie - problem ten zostanie na bieżąco 
wyjaśniony.

 Ze strony PUP Rezerwa podkre-
ślono potrzebę utrzymania w jakimś 
zakresie tzw. „rezerwy miejskiej”, która 
jest potrzebna w razie dużego spię-
trzenia prac przeładunkowych. Strony 
spotkania zgodnie także stwierdziły, że 
w przedmiotowej sprawie rozwiązanie 
tych problemów spoczywa na Zarzą-
dach Spółek. Związek nie powinien być 
stroną w sporze między Zarządami.

Strony spotkania uzgodniły, że 
wystąpią do Zarządów w swych spół-
kach o zorganizowanie w możliwie 
najszybszym czasie spotkania tych 
Zarządów z udziałem przedstawicie-
li związku z PUP - Rezerwa i PG - 
Eksploatacja celem właściwej oceny 
prowadzonych rozmów, uzgodnień 
i użytych argumentów przez Zarządy 
w przedmiotowej sprawie.

Ireneusz Leszka

W  dniach 3-4 kwietnia prze-
bywała w Rosji dwunasto-
osobowa delegacja NSZZ 

„Solidarność”, w której uczestni-
czyli między innymi przewodni-
czący KK Janusz Śniadek, zastępca 
przewodniczącego Maciej Jan-
kowski, sekretarz KK Małgorzata 
Franczyk, a także przewodniczą-
cy Krajowej Komisji Rewizyjnej 
Adam Binduga. Delegacja wzię-
ła udział w naukowej konferencji 
na Uniwersytecie Humanistycz-
nym w Petersburgu na temat roli 
związków zawodowych w budowie 

demokratycznego społeczeństwa 
obywatelskiego krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej.

W czasie konferencji członek 
KK Tomasz Wójcik nakreślił rolę 
„Solidarności” od chwili jej naro-
dzin do dnia dzisiejszego a Janusz 
Śniadek przypomniał „Posłanie 
pierwszego Zjazdu do ludzi pracy 
Europy Wschodniej” z 1981 roku. 
Senator RP Ewa Tomaszewska 
przypomniała historię i rolę dialo-
gu społecznego w Polsce. W trak-
cie dyskusji wymieniano poglądy 
nt. definicji państwa obywatelskie-
go, zatrudniania obcokrajowców 
w Polsce, zależnościach i demo-
kracji w NSZZ „Solidarność”, 
różnicach pomiędzy gospodarką 
wolnorynkową, a sterowaną, rolą 
historyczną i współczesną związ-
ków zawodowych.

Jeszcze w czasie trwania konfe-
rencji trzyosobowa grupa z Janu-

szem Śniadkiem udała się do 
Moskwy, gdzie przeprowadzi-
ła rozmowy z kierownictwem 
Federacji Niezależnych Związ-
ków Zawodowych Rosji (FNPR). 
Członkom Rady Generalnej FNPR 
i dziennikarzom przewodniczący 
„S” przedstawił bieżącą sytuację 
społeczną, polityczną i związkową 
w Polsce. 

Głównym celem wizyty w Mosk-
wie były uzgodnienia z przewod-
niczącym FNPR Michaiłem Szma-
kowem na temat procesu zjedno-
czenia międzynarodowego ruchu 
związkowego oraz planów utwo-
rzenia paneuropejskiej organizacji 
regionalnej. Obie strony opowie-
działy się za tym, aby organizacja 
paneuropejska stanowiła wspólne 
forum dla związków zawodowych 
ze Wschodu i Zachodu Europy.

Małgorzata Franczyk
sekretarz KK NSZZ „S”

Z JEDNOCZENIE RUCHU ZWIĄZKOWEGO

Wizyta NSZZ „Solidarność” w Rosji
Na temat zjednoczenia 
międzynarodowego ruchu 
związkowego dyskutowali 
przedstawiciele „S” i Federacji 
Niezależnych Związków 
Zawodowych Rosji 
w Moskwie.



PORTOWIEC 7 (529)14

Kolejne obrady
- Postaram się nie zawieść pokładanego we mnie 
zaufania i mam nadzieję, że nie będzie między 
nami nieporozumień - powiedziała Bożena 
Borys-Szopa, Główna Inspektor Pracy podczas 
spotkania 22 marca br. z Komisją Krajową.

KOMISJA KRAJOWA NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

P ierwszym redaktorem naczelnym tygodnika był 
Tadeusz Mazowiecki. Do wprowadzenia stanu 
wojennego wyszło 37 numerów, każdy w nakła-

dzie ponad 0,5 mln egzemplarzy.
Po reaktywowaniu Solidarności pierwszy numer 

ukazał się z datą 2 czerwca 1989 r. Odtąd już nieprze-
rwanie, mimo zmian redaktorów naczelnych i całych 
zespołów - jest nadal opiniotwórczym tygodnikiem 
społeczno-politycznym. Nieprzerwanie był i jest 
pismem NSZZ Solidarność.

Czym wyróżnia się „Tygodnik Solidarność” w tym 
ostatnim ćwierćwieczu prasy polskiej? Jest zaledwie 
kilka pism opiniotwórczych, które mają swoją legendę 
i na pewno do nich należy „Tygodnik Solidarność”. Ta 
legenda wynika przede wszystkim z misji jaką on zawsze 
spełniał. W roku 1981 polegała ona na przełamywaniu 
monopolu na informację i wiedzę w oficjalnym obiegu 
prasy i na formowaniu polityki NSZZ Solidarność. I to 
zaangażowanie, bo zawsze redakcji o chodziło o kul-
tywowanie ideałów Sierpnia - było wyrażane także 
przez ostatnie 17 lat. Czasy transformacji to opisywanie 
a niekiedy wręcz nawet prowokowanie wyzwań, przed 
którymi stawiała nas zmieniająca się rzeczywistość, aż 
po dzień dzisiejszy, kiedy problematyka pracownicza 
stanowi zasadniczy nurt pisma.

Z okazji 25 lecia „Tygodnika Solidarność” w poło-
wie kwietnia nakładem wydawnictwa Tysol ukaże się 
w księgarniach książka reportażowa „Ludzie Tygodni-
ka Solidarność”. Dzięki niej czytelnik pozna historię 
pisma ale przede wszystkim biografie ludzi mających 
wpływ na jego oblicze. Będą to jego redaktorzy naczel-
ni jak Tadeusz Mazowiecki czy Jarosław Kaczyński ale 
także wybitni dziennikarze czy współpracownicy jak 
Zbigniew Herbert, Tomasz Strzembosz czy Jan Pie-
trzak. W rocznicowym tygodniu ukaże się już 915 nr 
„Tygodnika Solidarność”, czyli za niecałe 2 lata będzie-
my świętować tysięczny nr naszego pisma.

źródło: „Tygodnik Solidarność’

B ożena Borys-Szopa, Główna Inspektor Pracy 
oficjalnie pożegnała się z przedstawicielami 
Komisji Krajowej. - Chociaż rezygnuję z funk-

cji związkowej, to zawsze pozostanę w Związku i dla 
Związku - powiedziała Bożena Borys-Szopa. Głów-
na Inspektor Pracy zapowiedziała, że w najbliższym 
czasie odwiedzi wszystkich okręgowych inspektorów 
pracy. Spotka się również z partnerami społecznymi. 
Jedną z pierwszych decyzji nowej GIP będzie podjęcie 
ponownych kontroli w sieci Biedronka.

Komisja Krajowa postanowiła razem z przedstawi-
cielami społecznymi przystąpić do rozmów nad przy-
gotowaniem projektu umowy społecznej. Według „S” 
przedmiotem negocjacji powinny być m.in. polityka 
gospodarcza, prawo pracy, ochrona zdrowia, ubezpie-
czenia społeczne.

NSZZ „S” negatywnie ocenił próby zmiany ustawy 
o Państwowej Inspekcji Pracy polegające na podpo-
rządkowaniu tej instytucji rządowi. „Dotychczasowe 
unormowania prawne ma w Polsce wieloletnią trady-
cję i są zgodne z Konwencją Międzynarodowej Orga-
nizacji Pracy nr 81 ratyfikowaną przez Polskę w 1995 
r.” - czytamy w stanowisku KK.

Komisja Krajowa w specjalnym stanowisku wyra-
ziła również poparcie dla działań opozycji białoru-
skiej, która stanęła w obronie praw i swobodnego 
zrzeszania się.

Przedstawiciele „S” przyjęli również stanowisko 
w I rocznicę śmierci Jana Pawła II. Około 1,5 tys. 
pielgrzymów z „S” w dniach 1-2 kwietnia złożyło 
hołd Janowi Pawłowi II w pierwszą rocznicę śmierci. 
Komisja Krajowa w stanowisku przypomniała testa-
ment Ojca Świętego, który zobowiązała się wypełniać. 
„Będziemy obecni tam, gdzie nasze miejsce: wśród 
ludzi pracy oczekujących pomocy w obronie swoich 
praw” - czytamy w stanowisku. Obecnie NSZZ „S” 
reprezentuje 4,35 proc. pracowników. W 75 proc. 
zakładów pracy, pracownicy nie są zorganizowani. 
W większości są to zakłady prywatne.

Dział Informacji KK

25 lat 
„Tygodnika 
Solidarność”

3 kwietnia 1981 roku ukazał się pierwszy numer 
„Tygodnika Solidarność”, którego wydawcą była 
wtedy Krajowa Komisja Porozumiewawcza 
NSZZ „Solidarność”.

SREBRNA ROCZNICA
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„Ośmiu Wspaniałych”
VII Gdańska Edycja Samorządowego Konkursu Nastolatków 
„Ośmiu Wspaniałych”.

DOROCZNY KONKURS SAMORZĄDOWY

Po raz siódmy w Gdańsku odbył 
się konkurs „Ośmiu Wspa-
niałych”, który skierowany 

jest do młodzieży gdańskich szkół. 
Celem konkursu jest pokazanie i wyło-
nienie spośród zgłoszonych kandyda-
tów ośmiu laureatów, zwanych „Ośmiu 
Wspaniałymi”, młodych ludzi, którzy 
swoim postępowaniem i postawą życio-
wą mogą być najlepszym przykładem i 
wzorem do naśladowania dla swoich 
rówieśników. Zwycięzcami konkursu 
są uczniowie, którzy jako wolontariu-
sze niosą wiele dobra ludziom potrze-
bującym, chorym, niepełnosprawnym, 
ubogim, samotnym, bezdomnym. Są 
wspaniałymi młodymi ludźmi, których 
dobroć i oddanie innym zasługuje na 
najwyższe wyróżnienie. „Ośmiu Wspa-
niałych” to ambasadorzy dobra, to 
pozytywni „współcześni bohaterowie”, 
którzy idą pod prąd i nie poddają się 
światu, nastawionemu na łatwiznę i 
używanie, lecz budują świat wartości, 
świat na TAK.

Konkurs jest po to, by pokazać tych 
wspaniałych młodych ludzi, pokazać 
ich czyny i namówić innych by poszli 
ich śladami.

Fundatorami nagród dla laureatów 
konkursu „Ośmiu Wspaniałych” od 
siedmiu lat (od 2000 r., w którym odby-
ła się I edycja konkursu w Gdańsku) 
była Komisja Zakładowa NSZZ „Soli-
darność” Portu Północnego w Gdańsku, 
a w tym roku Prezes Portu Północne-

go Pan Jerzy Szatkowski. Fundatorami 
nagród są również: Arcybiskup Tadeusz 
Gocłowski, Prezydent Miasta Gdańska, 
Przewodniczący Rady Miasta Gdań-
ska, Uniwersytet Gdański, Kasa Krajo-

Przewodnicząca Komitetu Organizacyjnego Konkursu Ewa Sikorska-Trela, siedzą laureaci konkursu (od lewej): N. Błońska, A. Groch, M. Grzeszczak, N. Józwik, K. Lewandowski, S. Munch, 
S. Siwierska, M. Piekart – tegoroczny zwycięzca konkursu w Gdańsku. Stoją wyróżnieni w konkursie.

wa SKOK, Komisja Międzyzakładowa 
Pracownika Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność” w Gdańsku oraz 
Zbigniew Strzelczyk – Prezes Krajowej 
Izby Gospodarczej Bursztynu.

Goście honorowi i jednocześnie fundatorzy nagród od lewej: A. Dunajski – przedstawiciel Kasy Krajowej Skok, Biskup Gdański 
– R. Kasyna, Prezydent m. Gdańsk P. Adamowicz, Prorektor Uniwersytetu Gdańskiego – prof. A. Szaniawska, V-ce Prezes 
Krajowej Izby Gospodarczej Bursztynu – B. Łapiński, Prezes Portu Północnego w Gdańsku – J. Szatkowski, Przewodniczący 
KZ NSZZ „Solidarność” Portu Północnego w Gdańsku – S. Krzemiński.
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W dniu 26 marca 2006 zawodami na jeziorze 
Gowidlino zakończyliśmy rywalizację 
o tytuł Podlodowego Wędkarza Roku 2006 
w Klasyfikacji Dwutygodnika „PORTOWIEC”. 
Końcową tabelę można obejrzeć na stronie 
internetowej: www.kolozmpg.gdi.pl 
w „Klasyfikacjach”. Gratulujemy zwycięzcom 
i pokonanym. 1 miejsce zajął Eugeniusz Florek, 
2 miejsce Julian Łuszczki, a 3 miejsce 
Dariusz Maciejczak.

NA JEZIORZE GOWIDLINO

Podlodowy 
„Wędkarz Roku”
Dwutygodnika
„Portowiec”

OFER TA SPÓŁKI  POR T-TRANS

STRAŻ
OCHRONY PORTU GDAŃSK

Sp. z o.o.

T R A D Y C J A
D O Ś W I A D C Z E N I E

J A K O Ś Ć

80-562 Gdańsk – Nowy Port, ul. Szkolna 1
tel.: (+48) 058 343 04 12
fax: (+48) 058 343 97 71

www.strazochronyportugdansk.pl        
 e-mail: sop@portgdansk.pl

A oto pierwsza trójka w klasyfikacji rocznej Pucharu „Portowca” 2006. Od lewej:  Julian 
Łuszczki, Eugeniusz Florek i Dariusz Maciejczak.

Zakończenie sezonu podlodowego 2006. Na zdj. grupa wędkarzy Koła nr 23 Gdańsk N.Port.

SOP GDAŃSK –  PE WNA OCHRONA
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NEKROLOGI

Lechowi Korycińskiemu
wyrazy współczucia

z powodu śmierci 

Ojca 
skła dają: 

Zarząd Straży Ochrony Portu Gdańsk Sp. z o.o.
oraz koleżanki i koledzy

Wyrazy głębokiego współczucia

Romanowi Kowalskiemu
z powodu śmierci

Matki 
skła dają: 

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”
oraz koleżanki i koledzy z Portu Północnego

Wyrazy głębokiego współczucia

Eugeniuszowi Stencel
z powodu śmierci

Ojca 
skła dają: 

Komisja Międzyzakładowa NSZZ „Solidarność”
oraz koleżanki i koledzy z ZMPG S.A.

Ujęci nagłym odejściem do wieczności
pełni żalu po utracie naszego dobrego kolegi 

Romana Lademan
składa głębokie wyrazy współczucia

Grażynie Lademan
oraz całej Rodzinie

Komisja Oddziałowa NSZZ „Solidarność” PUP Elport

Wyrazy głębokiego współczucia

Grażynie Lademan
z powodu śmierci

Męża 
skła dają: 

koleżanki i koledzy z PUP Elport

Wyrazy głębokiego współczucia

Grażynie Lademan
z powodu śmierci

Męża 
skła dają: 

Komisja Oddziałowa NSZZ „Solidarność”
oraz koleżanki i koledzy z ZMPG S.A.

„Gdyby uczucie mogło uzdrawiać,
a łzy wskrzeszać - byłby jeszcze z nami”

Wszystkim,

którzy w tak bolesnych 

dla nas chwilach 

dzielili z nami smutek i żal, 

okazali wiele serca, życzliwości, 

duchowego wsparcia, 

uczestniczyli 

- osobiście bądź duchowo - 

we mszy świętej 

i na ceremonii pogrzebowej

śp.

Romana Lademan

serdeczne pdziękowania 

składa

Grażyna Lademan z Rodziną
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JACHTKLUB „POR TOWIEC ”

- Koło Sportowe „Kolejarz Morski” przy ZPG, 
Sekcja Sportów Wodnych. Rok założenia - 1956 r.

- Zakładowy Klub Sportowy „PORTOWIEC” Gdańsk, 
Sekcja Żeglarska - 1962 r.

- Morski Robotniczy Klub Sportowy Gdańsk, 
Sekcja Żeglarska - 1969 r.

- TKKF „PORTOWIEC” przy Zarządzie Portu Gdańsk, 
Sekcja Żeglarska - 1971 r.

- Jacht Klub „PORTOWIEC” Gdańsk. 
Rok rejestracji - 1994 r.
W lutym 1982 r., podczas pożaru, ogień zniszczył han-

gar, w którym znajdował się 26 letni dorobek. Spłonęły 
żagle i jachty oraz wiele pamiątek Ośrodka Żeglarskiego 
w Gołuniu.

Od 1994 r. jesteśmy Jacht Klubem na własnym rozra-
chunku, prowadzimy działalność zgodnie ze statutem tzn. 
uprawiamy żeglarstwo śródlądowe nad jeziorem Wdzydz-
kim w Gołuniu oraz morskie w Gdańsku, które sukcesyw-
nie rozwijamy.

Posiadamy 2 jachty morskie. 19 jachtów śródlądowych, 
własną przystań żeglarską, hangar na sprzęt, szeroką 
bazę szkoleniową i noclegową. Jachty morskie bazują przy 
Twierdzy Wisłoujście na terenie PKM-u Gdańsk, zaś baza 
śródlądowa położona jest w Gołuniu k/Kościerzyny nad 
największym jeziorem kaszubskim, jakimi jest Jezioro 
Wdzydzkie. Wielu naszych członków godnie reprezentuje 
nasz Jacht Klub i miasto Gdańsk Na wielu imprezach kra-
jowych jak i międzynarodowych poprzez uczestnictwo 

Pół wieku żeglowania
Od 1956 r. do 1994 r. Jacht Klub był silnie 
związany ze środowiskiem Portu Gdańskiego. 

lub też pomoc techniczną. Posiadając zaplecze dobrych 
żeglarzy, szkoleniowców, sędziów żeglarskich jesteśmy 
w stanie zgromadzić wokół siebie i zainteresować nowych 
adeptów żeglarstwa ze szczególnym uwzględnieniem 
najmłodszych gdańszczan. Należymy do PZŻ i PZM 
i NW. Jesteśmy członkiem założycielem Gdańskiej Fede-
racji Żeglarskiej od 2005 r. Prowadzimy kursy żeglarskie 
i motorowodne na stopień żeglarza, sternika jachtowe-
go i sternika, starszego sternika motorowodnego. Pod-
czas rejsów stażowych czy szkoleń: szczególną uwagę 
zwracamy na rozbudowę zainteresowań i pogłębienie 
wiedzy o morzu i gospodarce morskiej wśród najmłod-
szych gdańszczan i innych sympatyków żeglarstwa. Plany 
naszego klubu mają na uwadze ciągły rozwój żeglarstwa 
i jego promocję. Jesteśmy organizatorem Regat Heweliu-
sza i regat „Błękitna Wstęga Jezior Wdzydzkich”, które na 
trwałe wpisane są do kalendarza ważnych imprez żeglar-
skich okręgu pomorskiego.
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K r z y ż ó w k ę  s p o n s o r u j e 
SKOK STEFCZYKA Oddział Zielony Trójkąt

POZIOMO: 1/ kiść iwy o srebrzystych baziach będący ele-
mentem dekoracyjnym początku wiosny oraz Świąt Wiel-
kanocnych, 4/ wiosenne święta, 8/ duchowny żydowski 
i zwierzchnik gminy wyznaniowej, 11/ matka greckiego boga 
morza, Posejdona, 12/ antonim dobra, 13/ egoista, samolub, 
14/ jednostka natężenia oświetlenia, 15/ roślina oleista, 16/ 
pracownik drukarni, składacz, 17/ czeskie „tak”, 18/ dawniej: 
niewolnik, sługa, 19/ społeczność danego kraju, nacja, 20/ 
aktywny wypoczynek, potrzebny również w dni świąteczne, 
21/ oprawy obrazków, zdjęć, 22/ dawny zakładnik, 26/ 
większa od statuetki, 29/ opiekun, 30/ bywa gorąca, usilna, 

aby tylko się spełniła, 31/ ślub, małżeństwo, 34/ wekslowy 
dłużnik, 38/ śniegowa zawalidroga, 39/ wiosenny ptak śpie-
wający, 43/ do siekania mięsa i jarzyn, 44/ pełzający dusiciel, 
45/ kulszowa dolegliwość, 46/ zwykle wpada do morza, 47/ 
spina dwa brzegi rzeki, 48/ Gilowska, 49/ angielskie złotówki, 
50/ ogród zoologiczny w skrócie, 51/ narty dla pradziadka, 
51/ kwiatostan wierzby, bazie, ale inaczej, 53/ wiosenny 
kwiatek polny, 54/ bylina meksykańska. 
PIONOWO: 1/ pięknie zdobione jajko wielkanocne, 2/ 
ubiór lokaja, 3/ kraina historyczna w Grecji, na Pelopone-
zie, u starożytnych poetów, sielankowy kraj „arkadyjskich 

NA WESOŁO
Przy wódce w gospodzie trzej chłopi 
przechwalają się:
- Ja - mówi pierwszy - wyhodowałem 
w tym roku wielkie jabłka. Każde 
ważyło kilogram! - Moje jabłka - mówi 
drugi - były większe. Miały po dwa 
kilogramy!
- To jeszcze nic - mówi trzeci. - Ja 
wyhodowałem takie jabłko, że jak 
wiozłem je furą na jarmark, to wyszedł 
z niego robal i zeżarł mi konia!

pasterzy”, 4/ zaleta, przymiot, 5/ maser optyczny, 6/ jedna 
z żon Mahometa, 7/ przysłowiowe naczynie goryczy, 8/ brak 
zgody, przeciwieństwo, antagonizm, 9/ dawny, silny bojowy 
koń tatarski, 10/ krewniaczka nornika, 23/ „brana” u krawca, 
24/ filtry w organizmie, 25/ ciężar pojemność lub nośność 
statku wyrażana w jednostkach wagowych rejestrowych 
lub metrycznych, 26/ w składzie Trójmiasta, 27/ starogrec-
ki rynek, 28/ żółty lub zielonobrunatny pigment, składnik 
farb, 31/ tradycyjne ciasto wielkanocne, 32/ poważanie, 
szacunek wobec kogoś, 33/ tytuł dzieła Ksenofonta o wypra-
wie Cyrusa Młodszego przeciw bratu Artakserksesowi, 35/ 
nalewka z różnych gatunków owoców doprawiona alkoholem 
i korzeniami, 36/ wiosenny kwiat, 37/ metoda postępowania 
działanie według obmyślonego planu mające doprowadzić 
do osiągnięcia określonego celu, 39/ wyspa grecka na Morzu 
Egejskim, 40/ do pary z osnową, 41/ punkt na kostce do gry, 
42/ uroda.
UWAGA! Litery z kratek oznaczonych u dołu numerami od 1 
do 19, poprzedzone słowami z okienka diagramu krzyżówki, 
utworzą okolicznościowe hasło-życzenie. Za pra wi dło we roz-
wią za nie krzyżów ki cze ka na gro da. 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI WIOSENNEJ: POZIOMO: 
wiosna, erg, orka, załogi, Aare, rada, amarant, pląsy, aut, 
areka, Matapan, ryksza, Rita, agnat, motyle, rektor, akr, inwar, 
Edo, Tiamat, kankan. PIONOWO: Wezera, Ira, ogłada, noga, 
Ariadna, kajet, amory, Araks, tum, Lear, swat, agent, tatarak, 
aromat, ekstra, azalia, piątek, natron, tera, Oki, oda.

Z  W I O S N Ą  N A D Z I E J E  R O S N Ą
Roz wią za nie krzyżów ki pro si my prze syłać wyłącz nie na kart-
kach pocz to wych pod ad re sem re dak cji w cią gu 12 dni od 
uka za nia się nu me ru. Nagrodę z krzyżówki nr 5 (527) 
wylosowała pani Urszula Durych, zamieszkała w Gdańsku. 
Nagroda do odebrania w siedzibie NSZZ „Solidarność” przy ul. 
Na Zaspę 57, Gdańsk-Nowy Port.

Wydawca:  NSZZ „Solidarność“, Port Gdański
Adres redakcji:  Gdańsk, ul. Zamknięta 18, e-mail: nszzs@portgdansk.pl, www.wbc.poznan.pl, www.bkpan.poznan.pl
Redaguje zespół:   Roman Kolicki, Ireneusz Leszka (red. naczelny), Jadwiga Wojsz-Solowe, Michał Michałowski
 tel. 058 343 16 30, 058 343 93 50, fax 058 343 92 50
Skład, druk:  Drukarnia MISIURO, 80-518 Gdańsk-Brzeźno, ul. Gdańska 29, tel./fax: 058 342 89 37, 058 342 26 18, www.misiuro.pl

 Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

P O R T O W I E C

AK TUALNOŚCI

K R Z Y Ż Ó W K A   W I E L K A N O C N A

Załadunek kruszywa na Nabrzeżu Wiślane w spółce PG-Eksploatacja.
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